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U progu nowego życia.
Powieściopisarz nigdy nie podaje od razu, lub 

leż na wstępie wszystkich myśli w swem dzitle. 
Każę nieraz dłjgo czytelnikowi czytać. W barw­
nych słowach, przeplatanych powikłaniami prowt- 
dzi czvtelnike śladami bohatera powieści. Rozdział 
po rozdziale — clcń i światło — dola i niedola: 
oto wszystko, co składa się na powieść.

Podobnie rzecz ma się w życiu ludzk:em. Jako 
dorośli możemy wyraźnie rozróżnić poszczególne 
chwile rozwoju naszego — moglibyśmy pisać po 
wieść życia swego — powieść podzieloną na po­
szczególne rozdziały.

Oto kończy się dziś dla młodzieży, opusz­
czającej szkołę, znowu jeden rozdział w życiu.
Ma ta młodzież za sobą i lata dziecinne, przeżyła 
lata udręki szkolnej, a dzie staje wobec nowego 
zagadnienia: „Co teraz?*

Dotychczas odpowiedzialność za wychowanie 
i opiekę nad dzieckiem ponosili wspólnie rodzice 
I szkoła. Rodzice starali się o to, by wszczepić 
w duszę dziecka prawdę o Bogu 1 jogo przykaza­
niach, szkoła natomiast w s p ó łd z ia ła  z domem 
rodzicielskim, kszt łeąc umysły i serca.

Dziś, kiedy młodzież po raz ostatni spojrzy 
na bramy szkolne, w której tyle Iłt przebywała, 
kiedy nprzytomni sobie, że już nie należy do tych 
„najmniejszych* — to duma rozpiera ich serce, 
bo „są samodzielnymi'*, cboć po cichu nieraz przyznać 
będą musieii: „W szkole Jednak tak źle niebyło".

Rwie się ten potok — zaczyna kipieć to 
młode życie I pragnie czegoś dokonrć — ale 
jak często występuje z brzegów I zamiast do­
bra, nieraz zło wchłaniać w siebie będzie.

Opieka jest więc nadal potrzebna.

Przychodzi tu z pomocą, Wam Szanowni 
Rodzice, Kościół św. Przez swe organizacje 
przejmuje opiekę nad tą młodzieżą, prowadzi ją 
poprzez najniebezpieczniejsze przepaście życia mo­
ralnego i wyrćb'a w niej siłę i odporność.

Tsmi organizacjami są Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej I Stowarzyszenia Młodych Polek.

D ją one młodzieży to, czego w jej wieku naj­
więcej potrzeba. Konieczne jest wychowanie rell 
gijne i jego pogłębienie — cecha ta jest bardzo 
silnie uwydatniona w katolickich S. M.. P.

Konieczna jest ochrona przed złem — znaj­
dujemy ją w S. M. P. w postaci rozmaitych zajęć 
odciągających od grzechu.

Musi być rozrywka — również i tej nie brak 
w S. M. P. w postaci włrsnyib Ognisk, Blbljotek, 
gier i zabaw.

Rodzice I Zachęcajcie synów - córki do wstę­
powania w szeregi Stów. Młodzieży Polskiej 
l Młodych Polek I Nic nie stracicie dożo zyskacie.'

Na IV. Niedzielę po Świątkach.
EWANGELIA.

Łuk. 5, 1—11.
Hz on czas: Gdy rzesze cisnęły się do Jezusa, 

by słuchać słowa Bożego, On właśnie stał nad je ­
ziorem Genezaret. Widząc zaś dwie łodzie, stoją­
ce przy brzegu — rybacy bowiem wysiedli i płukali 
sieci — wszedł do jednej łodzi, która była Szy­
mona, i poprosił go, aby nieco odbił od brzegu. 1 
usiadłszy, nauczał rzesze z łodzi.

A gdy skończył przemowę, rzeki do Szymona: 
Wyjedz na głębię, a zapuśćcie sieci wasze na po­

łów. Ale Szymon odezwał się i rzehł doń: Mistrzu, 
mozoliliśmy się przez całą noc, a niceśmy nie uło-
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w ili:  ale na tw e słowo zarzucę sieć. I gdy to uczy­
nili, zagarnęli wielkie mnóstwo ryb, a sieć ich rwać 
się  zaczęła. To teł skinęli na towarzyszów, co byli 
w drugiej lodzi, by im przyszli z pomocy. Ci nad­
płynęli i napełniono obydwie lodzie, tak, ie o mało 
nie zatonęły. Widząc to Szymon Piotr, przypadł 
do kolan Jezusa, mówiąc: Panie, wyjdź odemnie. 
bom człowiek grzeszny ! Na taki bowiem połów ryb, 
jakiego dokonali, osłupienie ogarnęło jego i wszy­
stkich, co z nim byli; a podobnież i jakóba i Jana, 
synów Zcbedeuszowych, którzy byli towarzyszami 
Szymona. Jezus jednak rzekł do Szymona: Nie 
bój się! Odtąd ju ł ludzi łowić będziesz. A wy­
ciągnąwszy łodzie na brzeg, rzucili wszystko i poszli 
za Nim.

Nauka.
Na jeziorem Genezaret wstał jasny promienny 

poranek. Czterej rybacy stoją po kolana w wodzie 
i płaczą i rozpin?ją sieci. Znużeni są bardzo po 
całodziennej pracy. Stroskane są twarze Piotra 
i brata jego Andrzeja i dwóch synów Zehedeuszo 
wych, b<» całą noc pracując, nic nie ułowili. Już 
mają cdefść, by po trulach udać s’ę na za-łożony 
spoczynek, kiedy od północy doszedł ich szmer 
zbliżających się głosów. . Brzeg jazioja zaroił się 
ludżnł, a w środku tłumu szedł Jezus, otoczony 
gronem uczniów. „A wszedłszy w jedną łódź, która 
była Szymona, prosił go, aby maluczko odjechał 
od ziotiii. A siadłszy uczył rzesze z łodzi®.

'Pa łódź, kierowana przez Piotra, w której na­
ucza Zbiwiciel Jezus Chrystus, to Kościół kato­
licki. Dwadzieścia już wieków unosi się na by­
strych filach wzburzonego morza Wieją wichry’, 
pienią się wody, ale łódka ta przenigdy nie utonie, 
ho na niej jest Jezus, pan wiatrów i morza. Dziś 
jesseze przemawia i uczy z tej Piotrowej barki. 
Szczęśliwy, kto zbliża się do cnej łodzi i Błocha 
głosu Boskiego Mistrza i w wszystkiem jest Mu 
posłuszny. Szczęśliwy, kto na niej pod opieką Zba­
wiciela się chroni, to  wypłynie napewno z toni 
morskiej i dobije kiedyś do brzegów szczęśliwości 
wiecznej.

Po kazaniu wyjechał Piotr ua głębię i na ży­
czenie Pana zapuścił sieć. Z ufnością powiedzhł: 
„Ntu-zycielu, przez ciłą  noc pracując, niceśmy nie 
u tiw ili1 wszakże na iłjw o Twe zapuszczę sieć*. 
“A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo i rwi ła 
się sieć ich".

Ileż t ł  przez całą noc napracowali się przyszli 
apostołowie! A jednak cały ich trud bjł daremny. 
Tak bywa zawsze w pracach, w których niema 
Ja? uia. Praca bez Jezusa to praca w cietnncścfas b 
nocy, to trud daremny. T^ki też jest owoc nad­
miernej treski o zaszczyty, godności i próżne roz­
kosze. Przez całe życie tak pracuje człowiek, a Da 
kcńm życia p.kaźe się — Nic. Na to nic lak wiele 
pracujemy, a dla Boga, dla duszy nieśmiertelnej 
niestety tak mało!

Błogosławił Pan pracy apostołów, gdy w Jego 
imieniu niewód w wodzie zanurzyli, bo każda praca, 
w imię Pańskie podjęta, jest uświęcona i zbawienna. 
Cieaz się, wierny sługo; twe trudy od wczesnego 
rana do późnego wieczora są w oczach Bcga naj­
milszą < fiarą i bezustanną służbą Bożą. Pracuj 
tylko w imię Pana, a każda praca stanie się sku­
teczną modlitwą. Ufaj Panu, j*k ufali Mu aposto­
łowie, a wtedy i lob e nie będzie zbywało na bło­
gosławieństwie. Oto t-ijomnica prawdziwego po­
wodzenia. Nigdy Bóg nas nie opuści, jeżeli my Go 
n’e opuszczamy. Pttężna opieka Jego czuwa nad 
nami, podtrzymuje nas i umacnia. Nieraz wpraw­

dzie nie odrez-.i pomaga, nierez cdmawii, bo On 
jeden wie, co ku naszemu dobru służy. Alo nigdy 
o naB nie zapomina i w samą porę z pomocą 
przychodzi.

Wielka była dzięczność św. Piotra. Zapomina 
o obfitym pr łowię, zapomina o wszystkiem, co 
ziemskie; oczami ducha patrzy na wielkie rzeczy, 
które odsłoni! mu promień Bożego światła. Z nie- 
wvsłowioną pokorą pada na kolana i mówi: „Wy 
nijdź odemnie. nem jest człowiek grzeszny, Punie". 
W tych tł jwrch jest i wdzięczni ść synowska i wiel­
kie poszanowanie i święta pokora. Obyśmy z po 
doboem uczuciem zbliżali się do Pana! Czern je­
steśmy wobec Biga, w< bec Kościoh, wobec ogro­
mu wszechświata I Pokory nam potrzeba, pokory 
opaitej o moc Biżą i i fnej w potęgę modlitwy. 
Narzędr.ismi tylko jesteśmy w ręku Boga, niego­
dne mi narzędziami nawet wteuczae, jeże U wielkich 
rzeczy Pan przez nss dokonsł I.n większem po­
wodzeniem Bóg nas obdarza, z tern głębszą pokorą 
powiedzieć powinn śmy: „Jestem człowiek grzeszny, 
Panie*.

Intronizacja Najśw. Serca Pana Jezusa
w naszych rodzinach.

Nadszedł czerwiec, mlesite Nijśw. Serca Jezu­
sowego. Cóż możemy zrobić lepszego, {6k poświę­
cić nasze rodziny Boskiemu Ser, u przoz introni­
zację, czyli uroczyste uznanie najwyższej władzy 
Serca Jezusowego nad naszą rodziną?

Jezus pragnie być wśród nas, dzielić nasze 
i kłopoty, prace, cf ary. Chee mieszkać nietylko 

w złocistem cyborjum, ale w rodzinach naszych. 
T:m fhce królować, tam zasiąść na tronie, aby mir 
łością swoją je darzyć, radować s'ę z radującymi, 
ociereć łzy plączących, pocieszać smutnych i przy­
gnębionych.

Na czem więc polega Intronizacja Serca 
Jezusowego?

Ojciec lub matka rodziny kupuje ładny I duży 
obraz Najśw. Serca Pana Jezusa, wokoło któ­
rego już poświęconego I przyozdobionego zbiera 
się cała rodzina. Wszyscy odmawiają wierzę 
następnie akt poświęcenia się Sercu Jezusowe­
mu. Dobrze, jeśli przy tern Jest obecny kapłan 
jako przedstawiciel króla serc. Akt poświęcenia 
odczytuje głowa rodziny.

Nio można atoli peprzeetsć na zawieszaniu 
obrazu Sarca J-zusowego na uaczelnom miejscu 
i odczytaniu aktu poświęcenia. Akt ten bowiem 
jest przyrzeczeniem, iż Jezuj tędzie odtąd Krćltm 
ogniska domowego, jest ogłoszeniem uroczyste m 
Bożego kiólowenia Jezusa.

A więc to wkłada na nas pewien obowiązek. 
Mamy pamiętać, ża Jezus jest wszędzie świadkiem 
życia naszego, bo „Król jest wszędzie i ma być 
wszędzie", ma wszędzie przewodniczyć, wszystko 
wiedzieć i słyszeć.

A zatem wszystko, coby mogło Jezusa obrazić, 
czyto w naszem życiu prywi tnem czy społecznom, 
usuńmy z męską entrgjt i bez wahania. Niech 
nie będzie niczego, co nie zgadzałoby się z. Jego 
rolą. Te, t zego nie możemy uczynić lub powie­
dzieć w Jego obc-cności, tego n‘e wolno mówić tub 
czynić w ukryciu.

Hołd przito, j-:ki składamy Jezusowi przez uro­
czystą intronizację, powinien steć się początkiem 
życia z wiiry i miłoś i. To pc święcenie i cddanie 
winno wejść w życie tak, iżby ewangelia była pra­
wem i duszą ogniska domowego. Z tego hołdu 
winno zrodzić się życie wspólne z Jezusem.
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Wówczas Jezus i st ośrcdkit ni i sercem żyeln 

rodrinneg*’, w którcm zbiegają się wszystkie bicin 
serc tej nowej Jego rodziny. A z Nim waiępuje 
pokój słocki, to błigio szczęście i święcone oboc- 
neś.dą Jezusa, o»a rnduść diuny, mimo krzyży i 
bólu, bo z nami rierpi, krzyż dźwiga On, nasz Król 
I Br-t.

Giy Jjzus zasiądzie na tronie w rodzicach na 
szyih, gdy rodziny staną s.ę jego władztwem, ro 
dżinami jego przyjąć ół, wówczas nie będą mieć do 
nich przystępu nikczemne hasła Jogo wrogów, 
wówczas zakusy piekła i pogi ńskie zasady nie zdo­
łają zikazlć atmosfery chrześcijańskiej serc i rodzin, 
któreml rządzi Chrystus.

Poświęćmy więc rodziny nasze temu Królowi 
iniłośeł, który nie zraża się ani biedą ani ubóstwem, 
ale wszędzie chco królować. Wszak to jubileusz, 
1900 rocznica, jik nas odkupił, pragnąc za cenę 
Swej krwi i śmierci krzyżowi j zdobyć na własnrść 
serce nasze. Nietylko poszczególne serca, ale i ro­
dziny ł narody — bo On nad wszystkimi ma kró­
lować.

Pokłosie Oktawy Bożego Ciała.
Skończyły się piękie uroczysloś.i i procesjo 

< ucbarystyczne. Dwukrotnie, w uroczystość Bu 
żego Ciała i na zakończenie oktawy wychodziła 
procesja z Najśw. Sikrsmontem z kościoła na uPcj 
miasta jako potężna i Imponująca manifestacja wiary 
w tajemnicę ś w k t j  Eucharystji. Druga procesja 
na zakończenie oktawy Bożego Ciała wyróżnił ła 
się szczególnie swą śwktn ścią i mirła przebieg 
wspan'ały i wzui sły.

Pogoda była niepewna, przez ctły dzień bo­
wiem padał deszcz, na krótko jednak przed nabo­
żeństwem rozjaśniła s'ę i dopistła.

W rzęsiście oświetlonej świątyni zostały od­
prawione uroczyste nieszpory o gedz. 5. O godzi­
nie 17,45 ruszyli z. krś.ioła wśród bicia dzwonów, 
śpiewu i dźwięku orkiestr procesja celebrowana 
przez ks. Kanonika Jarosza. Poprzedzał ją długi 
sznur niezliczonych bractw, towarzystw i organi- 
zącyj z szt&fldaram', obrazami i feretronami oraz 
oddział wojska.

Bezpośrednio poprzedzały bsldatbim z Cele­
bransem dzieci sypiące kwiatki, ministranci w no­
wych barwnych strojach, Siostry Zakonne i miej­
scowy Kler. Za Celebransem postępowali Przedsta­
wiciele Władz Dozoru Kościelnego i Korpus Ofi 
cerski. W końcu ziś szły nieprzejrzsne tłumy 
wiernych. Procesja szła ulicą Sądową, Kaliską, 
północną strona Rynku, R szkowsirą, Koszarową, 
Marsz.ałka Józefa Ptłsu-k kiego. i Szpitalną z po­
wrotem do kościoła. . Ulice, fetóremi przechodziła 
procesja były bogfto przyozdobiono zielenią, 
światłem i emblamatami religijuemi. B; ł to wspa­
niały widok!

Ołtarze ustawiono były kolejno przed Sądein. 
Ratuszem, koszarami im. Dąbrowskiego i przed 
składem p. ZieLńskiegc. Ołtarze były przygoto­
wane z starannością i ozdobione podziwu godnym 
pietyzmem. Poraź pierwszy stanął przy ratuszu 
ołtarz, przez Zarząd M ej«ki okazało zbudowany. 
Celebransa prowadzili kolejno d<> ołtarzy pp. sta 
rosta Dr. Ekkert, Komandor J mkowski w za­
stępstwie patrona koście ła, od ołtarza przy sądzie 
p. sędzia Dr. Bisłcb >r*Ui i p Splitt, od ołtarza przy 
ratuszu p. burmistrz Cegiełka i p, Spiiit, od cłtarza 
wojskowego p. pu k iwnik Walczak i p. major Ło­
ziński. Uroczyste śpiewy wykonał w sposób piękny 
nasz Chór Kcśjislny.

Poczuwam się jako rządca pnrtifjl do miłego 
obowiązku ; łożer i i serdecznego podziękowania 
Przedstawicielom Władz i Urzędów, Dowództwu 
garnizonu, które dostarczyło orkiestry i kompanji 
hemrowej oraz orkiestrze kolejowej i strażackiej 
za łaskawy udział w procesji i przyczynienie się 
tern do iświetnieDia procesji Bożego Ciała.

Osobne uznanie i podziękowanie należy się 
za postawienie cłtarzy Dyrekcji Gimnazjum Mę 
skiego, p. Aptekarzowi Mierzejewskiemu, p. Nowa­
kowskiemu i p. Rowińskiemu w czasie pierwszej 
procesji Bożego Ciała, Arcybractwu Matek Chrze­
ścijańskich, Zarządowi Miejskiemu, Wojsku oraz 
Bractwu Straży Honorowej Najśw. Serca Pana Je­
zusa za ustawienie (łtarzy podczas drugiej prosesji. 
Oby Bóg dobry obficie swem tł'gcsławieustwerii 
za wysiłki i trudy poniesione wynagrodzić raczył.

Ks. Proboszcz.

Gdzie i kiedy?
Wszystkie dziewczęta i wszyscy chłopcy są za­

pewnie ustnie luh listownie poinformowani o czasie 
i miejscu zebrań dla opus ii zających szkołę. Mogłoby 
się jednak zdarzyć, czyto przez nasze przeoczenie, 
czyteż przez pewną ni< śmiałość, że kandydatka, 
izy kandydat nie będą wiedzieli, do kogo się zwrócić 
po wj jaśnienie. Dlatego też podajemy poniżej ka­
lendarz zebreń w wszystkich Oddziałach, Równo 
cztśnie podajemy do wiadomości, że w Ostrowie 
druchny i druebowie korzystają codziennie z wła­
snych Ognisk (przy kościele), gdzie można dowie­
dzieć się o warunkach wstąpienia d o SMP.

S tów . M łodych P o lek  urządzają swe zebrania 
dla Was:

w Gorzycach W. w niedzielę, dnia 17 bm. o g. 5 
w Ognisku,

w Krępie w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 20 
w szkole przy ul. Starowiejskiej,

w Ostrowie „Jutrzenka* w wtorek, dnia 19bm. 
o g. 20 w Ognisku,

w Pruślinie w piątek, dnia 15 bm. o g. 20 w szkole 
miejscowej,

w Topoii Małej w poniedziałek, dnia 25 bm. 
o g. 15 na sali p. Rychtera,

w Zacharzewie w niedzielę, dnia 24bm.og. 16 
w szkole miejscowej,

w Zę^cowie w niedzielę, dnia 17 bm. o g. 16 
w szkole miejscowej.

S tów . M łodzieży  P o lsk ie j urządzają zebrania: 
w Ostrowie św. Stanisława Kostki w niedzielę, 

dnia 24 czerwca o godz. 16 w Ognisku. (Zebrania 
plenarne odbywają się w każdy czwartek po 1 i 15
miesiąca),

w Krępie w czwartek, dnia 21 czerwca o go­
dzinie 20,15 w szkole.

Wiadomości Parafialne.
P rym icje.

Ks. Marjan Rsinert, syn naszej parsfji, otrzyma 
w niedzielę, dnia 17 bm. z rąk Jego Eminencji 
Księdza Kardynała Prymasa Dr. Augusta Hlonda 
w Katedrze Poznańskiej święcenia kapłańskie.

Uroczystą mszę św. prymicyjną odprawi w czwar­
tek, 21. bm. o gedz. 10. Po mszy św. udzielne 
będzie błogosłiwieństwa prymicyjnego wiernym.

W pięknej uroczystości wezmą udział chorągwie 
bractw i towarzystw k iś cielnych.

Szanownych parafjan na powyższą uroczystość 
serdecznie zapraszamy.
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Przyrzeczenia Rycerstwa Jezusowego.
Godz. 8,30 — Zbiórka wszystkich dzieci na 

Ogródkach Parafialnych, w razie niepogody w Domu 
Kat. Ubiór mają wszystkie dzieci równy: białe 
bluzeczki i ciemne sukienki, wzgl. spodenki. Usta­
wiają się dzieci w nast. porządku:
na czele: Sekcje Ministrantów

chłopcy,którzy będą składać przyrzeczenia
[na Rycerzy

dziewczęta, które będą składały przyrze­
czenia na Rycerki

chłopcy, przyjęci na Aspirantów 
dziewczęta, przyjęte na Aspirantki 
Aspiranci
Aspirantki
Kandydaci
Kandydatki — każdy oddział poprzedzony 

[swem Dowództwem
Godz. 8,50 — Wymarsz do Kościoła, gdzie 

Sekcje Ministrantów zajmą miejsce na stopniach 
ołtarza — Rycerze i Rycerski staną w prezbyterjum. 
dzieci przyjęte do aspirantury zajmą środek głównej 
nawy — a inne staną po obu stronach, względnie 
za aspirantami zawsze w ten sposób, że dziewczęta 
staną po stronie lekcji, a chłopcy po stronie ewangelji.

W czasie Mszy św. śpiewają dzieci Mszę św. 
„Nieogarniony “ i czytają modlitwy z książeczki 
„Nasze Modlitwy*. Przed przyrzeczeniami śpiewa 
Chór „Veni Croator*, na Ofiarowanie „Króluj nam 
Chryste* — a w czasió Komunji św. wszyscy śpie­
wają jisalm „Chwalcie o dziatki*. Na zakończenie 
— zamiast „My cbcemy Boga*— śpiewają najpierw 
chłopcy, potem dziewczęta Hymn Krucjaty.

W tym samym porządku Kucjata wychodzi na 
cmentarz kościoła, gdzie rozdam Rycerzom i Ry­
cerkom Legitymacje. Ks. Leciejewski.

Wakacje Księży.
Z dniem 18. czerwca rozpoczyna się okres wa­

kacyjny dla Księży parafialnych Wobec tego od 
dnia 18 bm. wypada aż do odwołania w dni po 
wszednie msza św. o godz. 7. Msze św. w dni po­
wszednie odbywać się będą o godz. 6, 8 i 9.

Na ołtarz św. Antoniego.
Pani Katarzyna Kubiabowa z Ostrowa ofiaro­

wała na ołtarz św. Antoniego bardzo piękny obrus 
jako podziękowanie św. Antoniemu za opiekę 
z prośbą o dalszą opiekę nad rodziną.

Za wspaniały dar wyrażam Jej serdeczne „Bóg 
zapłać*. Ks. Proboszcz.

Bractwa i Stowarzyszenia.
Milicja Niepokalanej.

Miesięczne zebranie Milicji Niepokalanej od­
będzie się w niedzielę, 17 bm., a mianowicie dla 
panien ze wsi zaraz po ostatniej mszy św. o godz. 
12,45, dla panien zaś z miasta zaraz po nieszporach 
w kościele.

Trzeci Zakon św. Franciszka.
W niedzielę, dnia 17 czerwca o godz. 4 tej 

po południa odbędzie się zebranie Trzeciego Za­
konu św. Franciszka w salce konferencyjnej Domu 
Katolickiego.
Katolickie Towarz. Robotników Polskich.

Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
17 bm. zaraz po sumie o godz. 11,30 na wielkiej 
sali Domu Katolickiego. Uprasza się o liczny udział 
członków w zebraniu. Zarząd.

Stowarzyszenie Młodych Polek „Dąbrówka".
Plenarne zebranie odbędzie się w środę, dnia 

20 bm. o godz. 8 w Ognisku.
O liczny udział w zebraniu uprasza Zarząd.

Stów. Młodych Polek Parafja-Ostrów.
Zarządom zwracam uwagę na kalendarz zebrań 

dla Kandydatek. O zebraniach tych trzeba powia­
domić również Rodziców Kandydatek. Patron.

S.M.P. Zacharzew.
Zebranie plenarne Stów. Młodych Polek od­

będzie Bię w niedzielę dnia 17 bm. o g. 4 w szkole.
Papieskie Dzieło Rozkrzewlenla Wiary.

Zebranie Zarządu odbędzie się w poniedziałek, 
du'a 18 bm. o g. 20 w Domu Katolickim.
Pap. Dzieło Rozkrz. Wiary - Gorzyce Wielkie.

Zebranie jlenarne dla członków P. D. R. W. 
w Gorzycach Wieikich odbędzie Blę w niedzielę, 
dn a 17 bm. o g. 4 w Ognisku Młodych Polek.

Chór Kościelny św. Grzegorza.
Zebranie Zarządu odbędzie się w wtorek, dnin 

19 bm. o godz. 19 w Domu Katolickim.
S, M. P. męskie.

L?kcja śpiewu S. M. P. św. Stani.ława Kostki 
odbędzie się w sobotę, dnia 16 go czerwca o godz. 
8 mej wieczorem w ognisku Punktualne przybycfo 
wszystkich druhów konieczne. X. Patron.

S. M. P, męskie — Krępa.
Zebranie zsrządn odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 18 bm. o godz. 2015 w szkole.
Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek, dnin 

2l-go bm. o godz. 20,15 w szkole.

Porządek nabożeństw
* tygodniu od 17 do 23 czerwca 1934 r. 

i. Niedziela 4 po Świątkach (17 czerwca):
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Bryliński,

o godz. 7 ks. Klaus, 
o godz. 8 ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 9,15 ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 10,30 i 12 ks. Leciejewski, ..

2) Msze św. w zakładach:
o godz. 7 w więzieniu: ks. Bryliński, 
o godz. 8 w szpitalu: ks. Klaus,

3) Kazana:
o godz. 8, 10,30 i 12 ks. Bryliński,

4) Spowiedź św. 6,oO — 10,30.
5) Nieszpory i różaniec o godzinie 3: ks Bryliński.
6) Chrzty i wywody o godz. 1 1 4 :  ks. Bryliński.
II. Wśród tygodnia:
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Bryliński.

o godz. 8 ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 9 ks. Klaus.

2) Spowiedź św.: a) codziennie rano 6,30 — 9,30
b) w sobotę także popołudniu od godz. 5 — 7 

i wieczorem od godziny 8 aż do końca.
3) Tydzień ma ka. Bryliński, zast. jest ks. Klaus,

Bardzo ważne!
Mamusiu — Tatusiu i wszyscy nasi Przyjaciele! 

Czy wiecie, że urządzamy w niedzielę, dnlal7-go 
czerwca na Ogródkach Parafjalnych Zabawę 
Latową? A przed zabawą — o godz. 2 — to idziemy 
z orkiestrą przez miasto ! Prosimy I Dzieci.

Za zezwoleniem Władzy Duchownej. Drukarnia Orędownika ©akowskiego, Wrocławska 37.


	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\orędownik ostrowski  1934 - 1\poslaniec-skonczone\24p\1z.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\orędownik ostrowski  1934 - 1\poslaniec-skonczone\24p\2z.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\orędownik ostrowski  1934 - 1\poslaniec-skonczone\24p\3z.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\orędownik ostrowski  1934 - 1\poslaniec-skonczone\24p\4z.jpg‎

